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Prenumerata wyncsi z cdbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk., z odnósze- 


niem i rrzesyłką pocztową 


4ilgnk.(enycoglłoszeń: pierwsza strona za wiersz 
,tdne*zpałtewy jub jego miejsce 60 mk, druga i trzecja 70 mk., czwarta 60 mk, ża 
włersz nonpsrelcwy. Ogłoszenia w tckście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 


w. Jetez; Nekrotcei vo marek [TO za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 


Ogłoszenia zagraniczne 


Gdzie afrykańskie płoni» ałońce, 
Gizie niebo piękue i gorące, 
Gdzie kwitną palmy i cyprysy 
Gdzie skaczą małpy i tygrysy — 
Tsm się rozgrywa dramat krwawy 
jj Podobny do bajkowej zjawy. 
„Władezyni dżungli“ na ekranie 
|. W swej egzotycznej krasie stanie 
Przed publicznością C.ęstoshowy 
i W kinie, co nosifnazwę: „Nowy®. 
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Program od dziś 20 


WŁADCZYNI DTUNGL 


Największy amerykańszi sensacyjny film, ~ -. 
rozgrywający się na tle dzikich afrykańskich dżungli wśród 
małp, słoni, lwów, tygrysów i innych dzikich zwierząt. 


W roli głównej MARJA WALCAMP, 


AS ZOE AE SZ LOSTE ROEWOAZYACWOZOR) ; È 


Demokratyzacja Polski, 


Organizm polityczny, który przez wiə- 
ki nie mógł silnie spoić swych dzielnic, 
posiadających ludneść jednorodoą, który 
akazał tek wielką niezdolność państwową, 
że pozostawił na pastwę wrogom gniazdo 
swego naroda a wbijał się wąskim kti- 
nem w- obeo kraje, który nie mógł s'ę 
zdobyć na stałą ochroną wejskową, który 
ze swego ciała prawodawczego zrobił targ 
warehołów, który pozwolił się óćwiartować 
bez obrony, który sprowadzał obce najs- 
zdy, który się szczycił „nierządem*—taki 
organizm normalnem“ państwem eurspej:« 
skiem nie był. Stwierdzam tylko fakt, a 
me wyrażam żudnej nageny, gdyż nie je- 
stem wielbicielem ani militernego pań 
stwa, ani wojeka -po za konieczną obroną 
kraju, Jestem nadto przekonany, że jak 
Polskę zgnbił brak państwowoś:i, tak ją 
również ocalii: rozbiory bowiem zniszczyły 
tylko słabe państwo, a nie zniszczyły na- 


rodu, który w najstraszniejszej potró nej - 


niewoli zachował swe życie. 

We wpiywach tej piewoli, w doświad 
czemiach tego życia niewątpliwie uległ on 
pewnej przeróbce. ale zasadnicze rysy je 


` go natury pozostały niezmienione. Zładzila 


powierzchowną obeerwację, pochopność 
naszej młodzieży do przywdziewania mua 
duru żołnierskiego, a zwłaszcza bohater- 
skie odparcie najazda bolszewiekiego, mi- 
me to Polacy narodem wojskowym nie są 
i nie będą, a obecny żar militarny wkrót- 


«e w noh sią wytli. Gdyby oni posiadali 


uzdolnienia państwowe, nie byliby zacho» 
wali się po odzyskaniu niepodległości przy 
organizowsniu wład”, jak publiczność wy- 
sypana z przybyłego pociąga; która przy 
biegłszy do tramwaju,. zdobywa w pim 
miejsca kułakami, odpychając najdogodniej 
szych, ale niebratalnych; nie byliby wy” 
brali do sejmu gromady, która w więk- 
szości nie znała ani dziejów, ani potrzeb 
swego narodu i zaledwie miała prawo za» 
siadaó w dezorze parsfjalnym; ne byliby 
odegnali lwów a ozłocili uszu osłom, nie 
byliby stworzyli konstytuaaty, która wprzód 
zajęła się nawozami sztnczpymi, a dopiero 


później i to bardzo późao konstytucją, nie 


byliby zapomnieli o tej głębokiej uwadze 
myśliciela włoskiego: „kto powierza ster 
państwa prawom, jakoby je polecił Bogu, 
ale kto go oddaje człowiekowi, zostawia 
go w mocy dzikiego zwierzęcia“, nie by: 
liby dla wycieńczonego wojną narodu zbu 
dowali-olbrzywiego i kosztomnego apa- 
ratu administracyjnego, który go strącił 
w otchłań bankructwa, Może jednak naj. 
szkodliwszym z tego wszystkiego był sza 
blon państwowy. Rząd proponował a Sejm 
uchwalił cały zzereg praw czasowych i 
trwałych, które są naśladowaniem asjroz 


| BARZO AGR |" 


EA CENAOD RETA BERASE 
maitszych wzorów enuropejskieh, ale nie 
odpowiadają duchowi narodu. Nie mogą 
rozbierać wszystkieh, ale zastanowię się 
nad jedną grapą, która ma najbliższy 
związek z powyższemi uwagami. i 
Nasi ustawodawcy sejmowi, w Zaacz- 
nej przewadze, wiela zagadnień społeczno 
politycznych wcale nie zrozumieli i swą 
wiedzą nie przekraczali granie nauki, po- 
czerpałątej z kazań lub gazetek popular: 
pycb, ale na jedną f rmałę godzili się, 
mianowicie, że Polska musi być demokra 
tyczna. Zamiar był bardzo ehwalebny, ale 
na nieszczęście, nie zapełnił pustego wya 
razu przemyślaną treścią, Gdyby nasi „su 
werenni prawodawezy”*, którzy głosem sy: 
ren okrętowych domagali się najradykal= 
niejszych paragrofów konstytucji, prze: 
czytali byli jakąkolwiek książkę krytycze 
ną o tych „rękojmiach wolności”, zdziwi: 


liby się niezmiernie swojej naiwności i 


może oparliby się swym wodzirejom w 
głosowaniu. Ba oto czego np. nauczyliby 
się w znakomitej pracy prof. belgij kiego 
Prinsa „O duchv rządów demokracyjnych*. 
Demokracji—dowodzi on—nie można wy- 
tworzyć ani jednorazowo, ani sztucznie; 
musi ona w dłogim i naturalnym rozwo: 
ja przeniknąć cały ustrój społeczeństwa. 
Jażeli przez nią rozumiemy jak najszer- 
szy udział całego naroda w rządach, to 
takiego stanu nie zdoła wywołać nagła 


I Stycznia 1922 roko. 


> KINO „NOWY: $ 


Dia dzieci i młodzieży dozwolone. 


22 roku. Cena 20 
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SPOŁECZNO LITERACKI 


b. m. i dni następnych 


———— 


zegnanie tamów niedojrzałego pohtycznie 
ludu do urny wyborczej. Głosowanie po- 
wazechae, dające masom zaledwie raz na 
kilka lat możność wyrateāia swych opg. 
tanyoh przez agitację życzeń, nie zapew- 
nia im wszak wpływu na bieg spraw 
publicznych; stanowienie zaś praw przez 
nchwaty większości ani nie zspobiega przed 
tem. „Istnieje — mówi autor — snobizm 
cezaryczny. Zs rządów tyrana trzeba być 
niemym lub lojaloym, w skrajnej demo- 
kracji trzeba być gadatliwym i egzalto= 
wanym. W obu wypadkach służalcze sta- 
do naśladowców wprzęga się w. rydwan 
najsilniejszego i wolność jest unieestwio- 
na*, Bardzo często — jak to szczególnie 
okazuje się w demokracjach amierykańu 
skich—wodzow'e nie są jedocstkami naj. 
lepszemi śród ludu, leez najgorszemi, naj 
bardziej przekupnemi”, 

Nadać siłą życia demokracji formalnej, 
wyrazowej, temu „potwornemu organizmo: 
wi z wieiką głową apoplektyczną, osi dzo 
ną ma niedołężnem cielsku*, może tylko 
sieć gęsto rozwiniętych arterji i nerwów 
samorządu niejscoweg». Samorząd ten 
polega na przeniesieniu jaknajwiększej 
ileści spraw publicznych z organów cerm 
tralnych do lokalnych, 

(d. cF B) 
Aleksander Świętochowski, 


— 


Powitanie „Grunwaldu“. 


Piękne przemówienie Wł. Rabskiego. 


Wobac licznie zgromadzonej qubliczno 
ści Z kół inteligencji warszawskiej, J. B, 
ks. kardynała Kakowskiego, prezesa mi- 
nistrów Ponikowskiego, ministra spraw 
zagramicznych Szirmonts, generała Halle 
ra, dyrektora departamentu satak pig- 
knych Fałata i bardzo wielu wybitnych 
artystów i literatów, odbyło sic wczoraj 
og. 6 w. uroczyste powitanie 
matejkowakiego arcydzieła, 
które po 7 latach wygnania wróciło znów 
do Warszawy. 

Rząd bolszewicki zwróził nam „Grua 
walś* bez wazelkich uszkodzeń. Wszelkie 
pogłoski, jakoby obraz był podziurawic= 
ny, okazały się plotką, 

Gdy publiczność zgromadziia się w sa 
li bonorowej. wstąpił na mównicę p. 
Władysław Rabski i przemó. 
wił w słowach następują. 
cych: 

„Jeżeli ma tej sali są cudzoziemoy, nie 
zdziwiłbym się wesle, gdybym usłyszał 
pytanie, jakie te właściwie święie obcho- 
dzi dzisiaj „Zachęta”, dlaczego przyszło 
tu tyla myślących i czujących Polaków, 
dlaczego serca nasze kiją tak 
głośno? 


A gdybym odpowiedział krótko: „Po. 
wrót arcydzieła“; ujrzałbym znowu pyta- 
jące oczy, a ten i ów przypomniałby mi 
może, że gdy przed kilku lsty z paryskie 
go Loavre'u znikła Mona Lisa jedna z 
najjaśniejszych gwiazd renesansu, jedno 
z nejpotężniejszych objawień genjasza 
ludzkiego, zaniepokoił się wprawdzie Świat 
cały, ale nikt po odnalezienia skradzio- 
negò Leonarda nie witał go tak, 
jak my nasz „Grunwald Ma- 
tejki. 

Jakaż tedy moo jest w tym obrazie, 
powracający z niewoli? 

Sam kunszt malarski arcymistrza, Sa- 
ma duma narodu, że w PaRieonach ludz 
kości ma prawo zasiąść polski artysta, 
nie tlumaczy jeszeze tego kultu, który o 
tacza  matejkowski „Grunwald“, tego 
drżenia niema! mistyczoego, które budzi 
apoteoza Jagielłowego zwycięstwa. Masi 
tu być zaklęta jakaś tajemnica, 
musi w duszy tego obrazu płonąć jakaś 
wielka miłość, troska i tęsknota narodu, 
jeżeli dziś Polska wyciąga ręce, wita i 
błogosławi go tak, jakby powracała z wy 
gnania eadowsa relikwia, może Graal 
święty, o którym mówi podanie, że kto- 


a eee 


mk. Ne. 17. 


Kto nie widział „iżungli* codów, 
Nie zna obcych krain, lądów 
Nie polował na lwy, słonie, 
` A kto eiekawością płonie 
Poznać urok „džungli“ lasu — 
Może dziś bez ambarasu, 
Bez „mauzera”, amunicji 
Uczznić zadość ambicji: 
Dla tych okazja jedyna 
Dzisiaj wybrać się do... kina, 


kolwiek spojrzał na szmaragdową urnę 
Monsaivatu, ten rozkwitał ramieńcem 
zdrowia i młodości,. choćby nawet był 
starcem zgrzybiałym. A 
Grunwald: W tem słowie mieści 
się odpowiedź na odwieczny problemat 
Rzeczp<spolitej, który dziś jeszyze puza- 
stał niepokojącem zsgadnieniem Polski. 
Wschód ozy zachód? Kijów czy Grun 
wald? Gdzie budować najmocniejszą ba 
sztę ojezyzny? W którą siron 


skierować prężność selityczi | 


ną narodu? Sząd cios śmiertelny nam 
grozi? Z kim zawierać przymierza, a kę- 
mn nigdy nie ufać? s x 

Cały ten stary dylemat, nad którym 
od cząsu Łokietka głowili się mężowie 
stanu i królowie Polski, który wciąż się 
wyginał w krętej polityce Jegiellonów, a 
podczas wojny ostatniej niby ostrym kli- 
nem rozdzielił opinję narodu, — wszystko 
to znowu gorączkowemi oczami wpatruje 
się w nas f ten obraz. , 


A obraz śpiewa, osirzega, 


wróży. Może się wəhaó miś! dotry- 
nerów, utopistów i Miamletów politycz. 
nych, ale tam jest wekazanie, 
jasnowidzenie i rozkaz instyn 
ktu narodowego. =- 

Gdy Prasak wkroczyć miał w mury 
Warszawy i „Granwald* szedł na tular. 
two, było to więcej, niź ratowanie arcydzie 
ła, było to obalenie symbolu i drogowska 
z0, A kiedy wraca do naszego domu, jest 
zaowu więcej, niż odzyskanym klejnotem 
sztuki, jest ewanyelją politycz. 
ną i wróżbą, którą prorok natohnio» 
ny niesie swej ojczyŹnie.. Dłg * 

Mówi legenda, żs gdy Szw 
oblegli. Częstochowę, Madonna 
Jasnogórska estąpiła z obrazu na szańce, 
błogosławiła obrońców i odwracała kule, 
wypuszezone z moŹdaierzy nieprzyjaciel- 
skich. | 

Mówi legenda, że gdy podczas wojny 
ostatniej krwawiło Verdun i bohaterska 
armja fransuzów jaż omdlewała w śmier 
telnem znużenia widywano po nocach Bo 
napartego, na białym koniu, w otoczeniu 
świty generalskiej, tak jak go uwiecznił 
pędzel Męsoniers. Wyskoczył z martwego 
płótna, lustrował warty i cucił sennych 
żołnierzy. i 

Kto wie, czy wyobraźaia fudu naszego / 
nie zbadz! kiedyś i tsgo obrazu. Kto wie, 
czy z tych ram :łstych nie wyjdzie kie. 
dyś Jagielł», Witold i Zawisza Czarny, 
aby sprawić. szyki nowego 
Grunwaldu. Kto wie, czy w-chwili 
wielkiego zwątpienia, na rozstajpych dro. 
gach polityki, w dręczących wahań go» 
dzinie, w oblicza pokus krzyżackich, nie 
klękn:e tu kiedyś jaki kanclerz maroda z 
drżącem pytaniem: „Dokąd prowadzić 
mem Polskę?“ A wtedy niewidzialna ree 


ski 


Adres Redakcji 1 Administracji: Gzęstoch owa ui. N. P. Marit 41, ‘otwarta codziennie 

od g. 9 rano do 7 w, Telegraf. „Kurjer—Ozęstochowa*, Telefon 4. Nadestanych rękapi- 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw, 

Prasy. prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych tł społeeznych pòd- 

legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już peayjęta oglo- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. > 
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ka nad tym obrazem wypisze słowa pło. 
mienne: „la hoc signo Tinces* — „w tym 


 zwaku zwyciężysz". 


Między nami a tym obrazem jest wstę 
ga cudowna, utkana z podziwu dla mi- 
strza i z wiary w proroka. Bądź po. 
zdrowiony Grunwaldzie! Słowo 
Króla-Ducha jest w tobie, a biada naros 
dowi, który zada kłam jego pieśni”. 

Wśród słachaczy tych słów w pierw- 
szym rzędzie widzieliśmy, pisze „Gazeta 
Por.“ p. prezydenta ministrów Ponikow- 
skiego, J. ©. ks. kardynała Kakowskiego, 
ministra Skirmunta i bohatera z pod Ka 
niowa generała Hallera. Brak tylko było 
przedstawiciela Naczelnika Państwa. 


Pam 


ud-yR > 
< Wiadomości polityczne. 
Upadek P. P. S. 
Poseł Niedziałkowski rozpatruje w dzi 
siejszym numerze „Naprzodu“ powody, 
dlaczego tak wiele młodzieży, która nie- 
dawno garuęqła się tłumnie do P.P.S., o 
becnie występuje z niej, krytykując jej 


era. 

`- Poseł Niedziałkowski stwierdza, że w 
chwili obecnej P.P.S. rozpoczęła „rachew 
wać błądy własne i cudze, obliczać przy- 
czyny niepowodzeń (t.j., że w roku 1918 
nie przyszło do ogólnej rewolucji socjal- 


k), szukać nowych, ulepszonych sposo- 


w walki“, czem zawiedzeni w swych 
madziejach wszyscy młodzi odstąpili od 


" sztandaru PPS., stosując od tej pory do 


"AM 


partji dość zgryźliwą krytykę. 
- Uwagi te są bardzo znamienue, gdyż 
potwierdzają anowu niedwaanacznie wią- 
śfomości e upadku tej partji. 
Jeszcze monopol tytuniowy. 
Komisja skarbowo-budżetowa prowa- 
dziła w dalszym ciągu rozprawą ogólną 
nad wprowadzeniem monopolu tytunio: 
wego. Posłowie: Kędzior Koliszer, i Średe 
niawski oświadczyli się w przemówieniach 
swoich za monopolem, zaś posłowie Świda 
4 dr, Meisner wypowiedzieli kategorycznie 
przeciwko wprowadzeniu monopola. 
„Dalsza dyskusja prowadzona będzie na 
wsatępnem pociadzeniu Komisji. 
Zniesienie fertec. 

Na żądanie koalicji parlamentowi Rze 
szy przedstawieny będzie projekt ustawy 
o zmiesienia fortec: Kolonji, Kokleacji, 
Moguncji, Wesel, wszystkich fortyfikaoyj 
géraej Nadrenji, fortów na prawym brze 
e Rena, tudzież fortyfikacyj w kamale 

ileśskim i na wyspie Helgoland. 
Powrót Paderewskiego 
do kraju. 
| „dev York Merald* podaje depeszę z 
Psss Robles a Kaliforni, iż Paderewski 
zaprzecza pogłoskom, jakoby wzywano go 


do powrotu do kraju. Paderewski cświad 
 ezą wszakże, że zamierza powrócić do 


„Kurjer Częstochowski” 21 Stycznia 1922 r. 


sb | 
Wincenty Tymowski 


właściciel majątku Ulesie 


po ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Św. Sakramentami za- 
snai w Bogu we czwartek I$ stycznia 1922 r. przeżywszy lat 59. 


Wyprowadzenie zwlok z kościoła paratjalnego w Dąbrowie Zielonej na- 
stąpi w poniedzialek, dnia 25 b, m. o godzinie 11 rano. 


O czem zawiądamiają pogrążeni w głębokim smutku 
ona, dzieci i siostry. 


Naiświeższe wiadomości 
Stosunki polsko-rosyjskie. 

WARSZAWA. 20.1 WAP. Według 
otrzymanych z Moskwy z wiadomości 
rokowania polsko rosyjskie prowadzune 
w Moskwie przez pp. Wasilewskiego i 
Stefańskiego z rządem sowietów zbliża 
ją sę ku końcowi. Po usunięciu prze 
szkód charakteru politycznego strony 
doszły do porozumienia w sprawach u- 
stalenia granic i repatrjacji. Sprawa tra 
ktatu handlowego i spłaty przez rząd 
sowiecki drugiej raty w złocie będzie 
załatwiona po powrocie do Warszawy 
p. Karachana. 

Żywność dla Ukrainy. 

WARSZAWA, 20,1 WAP. Organiza 
cja Nansena wysłana przez Polskę, dla 
głodującej ludności Ukrainy 6 pociągów 
z żywaością. Wysłanie dalszych trans: 
portów nastąpi w przyszłym tygodniu. 
W ten sposób Polska stała się cen- 
trum zaopatrywania glodującej ludnoś* 
ci nietylko Rosji lecz i Ukrainy. 

Terrer sowiecki. 

RÓWNO 20.1 WAP. Z Winnicy ©- 
trzymano wiadomość, że bolszewicy roz 
strzelali 60 osób, należących rzekomo 
do „Związku wyzwolenia Ukraniny". 
Wśród rozstrzelanych było podobno 
trzech obywateli polskich, powracają- 
cych do kraju. 

Związek państw. 

WARSZA wA, 20.1 WAP. W  tutej- 
szych kołach dyplomatycznych obiega 
popoa že nowy premjer francuski 

oincare ma na celu stworzenie zwią. 

zku państw Wschodniej Europy: Polski 
Rumunji, Czecho Słowacji, Jugosławii i 
państw baltyckich. Plan powyższy ma 
być urzeczywistniony przed konferen- 
cją w Genui, na której Francja będzie 
występować solidarnie z temi państwa» 


Podróże polityczne. 

PRAGA, 20.1 WAP. 12 lutego pres 
zydent republiki Czecho-Słowacji Ma- 
saryk wyjeżdża do Paryża na zaprosze 
nie prezydenta Milleranda. Po powro- 
cie z Paryża prezydenta ma wyjechać 
do Warszawy minister spraw zagranicz: 
nych p. Benezz. 
Poselstwo rosyjskie organi. 

zuje strajki w Polsce. 
LWÓW, 20.1 Tel. wł. Zanosi się, (u 


taj na strajk pracowników gminnych, 


Strajk wywołują komuniści, Kilka dni 
temu bawił we Lwowie urzędnik posel 
stwa bolszewickiego w Warszawie Plat 

przywiózł 8 miljonów marek, i 


seu 
„rozdał wśród robotników, celem wywo- 
łania strajku. 


Memorja? białorusinów. 

WARSZAWA, 20.1 WAP, — W sfe- 
rach politycznych otrzymano wiadomość 
że konferencja waszyngtońska nie przy 
jęła memorjału delegacji rządu białorus 
kiego, który żądał rewizji traktatu rys- 
kiego i uwzględnienia praw ludu bialo- 
ruskiego. 

Nowy bank w Rosji. 

RYGA. 20.1 WAP.—Z Moskwy do: 
noszą: Kolegium komisarjatu finansów 
zatwierdziło wniosek o założeniu cen» 
tralnego banku Spółdzielni Spożywczych 
Zerwanie stosunków dyplo 

matycznych. 

HELSINGFORS, 201 WAP.—Przy- 
były z Moskwy poseł finłandzki pułk. 
Gullenbegel złożył swemu rządowi me 
morjał w którym wskazał na prześlado 
wania przez czerezwyczajkę przedsta- 
wicielstwa finlandzkiego. Pułk. Gullen= 
begel zaznaczył że po wysłaniu z Ro- 
sji finlandzkiej komisji repatrjacyjnej i 
odwołaniu sowieckiej misji handlowej z 
Finlandji, on nie widz! podstaw dla ue 
trzymywania z rządem sowietów stosun 


X I7, 


Kronika. 


Z żałobnej karty. W dn. 19 
b. m. rozstał się z tym Światem, zmimy 
w szerokich kołach ziemiańskich, właści - 
ciel majątku Ulesie, ś. p. Wiacenty Tp- 
mowski, przeżywszy lat 59. 

Dobry obywatel, gorący patrjota, wzo 
rowy gospodarz na roli, ś. p. Tymowski, 
zaskarbił sobie ogólne poważanie wśród 
szęrokieh Sfer naszego ziemiaństwa. Zmarły 
zostawił pe sobie pamięć najlepszą Osie- 
rocił żonę, dzieci, z których p. Zofja Ty- 
mowska, znana jest w naszym mieście tm 
polu pedagogicznym i pracy społecznej. 

Cześć pamięci dabrego obywatela kraja! 

Dotkniętej boleśnie tym ciosem rodzi: 
nie Redaxcja „Kurjera* przesyła wyrazy 
najgorętszego współezucia. > 

Odnowienie klasztoru Ja- 
snogó skiego. Korespondent „Ku: 
rjera Gzęstoch.* donosi z Warszawy, 
źe na posiedzeniu Rady sztuki pod 
przewodnictwem prezydenta ministrów 
Ponikowskiego omawiana będzie spra- 
wa odnowienia klasztoru Jasnogórskiego 

Tydzień zbiórki na Pepa- 
trjantów. Odział Czerwonego Krzyża 
zwołuje w da. 22 b. m. © godz. 3 i pół 
pp. (aiedziela) w lokalu przy ul. Kościa- 
szki mr. 3, posiedzenie przedstawicieli 
władz i społeczeństwa naszego miasta w 
cela zorganizowania zbiórki: na rzecz re= 
patrjsntów, od dn. 29.1 do 511 r. b. 


Wybitna gmerykanka wCzę- 
śtochowie. Bawi w naszem mieście 
dr, medycyny p. Berger, Amerykanka, 
która jest pułkownikiem Armji francus- 

6 


iej. 
Pani pułkownik Dr. Berger całą woj: 
nę przebyła na francuskim froncie, gdzie 
za wyjątkowe usługi i poświęcenie Zo» 
Stała nagrodzona wieloma orderami fran- 
cuskimi, angielskiemi, oraz posiada or- 
der oficerski francuskiej Lig! honorowej. 
Pani Berger ebecnie stele mieszka w 
Warszawie i jest zastopezynią Prezesa 
Polskiego Bałego Krzyża, Prezesem zaś 
jak wiadomo, jest p. H. Paderewska. 
Gość C:ęstochowy, w towarzystwie 
amerykańskiego inspektora Misji Ratun 
kowej dla Polski, p, Taylor'a oraz inspok- 
tora rejonowego Polsko-Amerykańskiego 
Komitetu Pomocy Dzieciom, zwiedziła 
szpitalik dla dzieci, urządzony (staraniem 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża oraz 
iane instytueje filantcopijne sorganizowa- 
ne przez Amer, Misję Ratunkową dla 
Polski P, A. K. P. D, w Częstochowie, 
Odczyt o Marsie. W niedzielę 
22 bm. o godz, 4 po poł. staraniem pob 
skiego Zwiąska zawodowego nauczycieli, 
profesor uniwersytetu warszawskiego, dy 
reator obserwatorjam dr. Jan Krasowski 


Warszawy na otwarcie nowego Sejmu. 


M. LEBLANC. 


; Odłamek pocisku. 


POWIEŚC. 


82) 


4 Mam więc prawo i obe' iązek oświadazenia przed 
Bogiem i ludźmi, że jesteś pani hrakiną Mermiaą de 
%okenzoliera, Papiery, które mi pani longiś pokazywa 
da, są autentyczne. | właśnie dlatego, że byłaś hrabiną 
de Hohenzollerna, zerwałem z panią stosunki, które mi 
byly zresztą — sam nie wiedziałem Wwówezas dlaczego 
= ciężkie i niemiło. Oto moja rola jako świadka, 

— Rola bezecna! — krzyknęła z wściekłością hra 


bias, Rola klamcy, tak jak przepowiedziałam. Zsdnego 


nie masz pan dowoda! 

— Żadnego dowodu? — rzekł hrabia d'Audevila 
łe, zbliżając się do niej, drżący ze złości. A ta foto- 
grafja przysłana przez paaią s Berliaa i przez panią 


podpisana? Ta fotografja, na której miataś bezczelność - 


być ubraną tak jak moja żons? Tak, pani! Pani to zro 
biła! Przypaszczałać, że usiłując zbliżyć swój obraz do 
obraza mojej biódnej ukochanej żoay, wzbudzisz we 
mnie uczucia, które byłyby dła ciebie korzystne! I nie 
wyczawałaś pani, że to była najgorsza obraza dla manic 
najgorsza znaiewaga dla zmarłej! I pani śmiałać, pani, 
pani, po tem, co sią stałe |... R 

odobnie jsk przed chwilą Paweł Delreze, tak 
teraz hrabia stał taż obok niej, grożący i pełen nienn» 
wiści. Szepngła, niego jakby zmieszana: 

— No cóż, dlaczegoby nie? 

Zacisuął pięści i odparł: 

— Rzeczywiście, dlaczegoby nie? Nie wiedziałem 
wówozas, kim pani jesteś w istocie i nie wiedziałem 
mia o dramacie... o dramacie z niegdyś. Wiem to 
dziś dopiero, gdy zestawiłem fskty... jeżeli odepehną- 
łom panią ongiś z iastynktowną Oodrazą, to teraz oskar 


mi przeciw wpływom angielsko-rosyjskQ 
-niemiećkim. ; 


podziela zdanie min'stra. 


gam panią 4 nieporównamym wstrętem, teraz... gdy 
wiem... tak, gdy wiem wszystko i to z eałą pewnoś- 
cią. Już wtedy, gdy biedna moja żona umierała, nieje» 
dnokrotnie, tam. w pokoja konsjącej mówił mi doktór: 
„Po dziwna choroba! Dyekawica, zapałenie pluc, zae 
pewne, a jednak są w təm rzeczy, który b nie rozu. 
miem.. objawy... czerauż nie powiedzieć wyraźnie? ob- 
jawy otrncia*. Zaprzeczyłem wówczas. Przy, nszezenia 
było niemożliwe. Qtruta, moja żona! I przez kogo? 
Przez panią, krab'no, przez panią! Stwierdzam to dzi- 
siaj. Przez panią! Przysięgam na to, na zbawienie mej 
duszy. Dowody? Loez sam» życie pani, wszystko panią 
oskarża. 

Jest jedaa rzecz, na którą Paweł Delroze nie rzn 
cit pełaego Światła, Nie zrozumiał oa dlaczego, w ehwi 
li, gdy zamordowałaś jego ojca, nosiłaś ubranie podob 
ne do szat mojej żony. Dlaczego? Oito dla tej chydnej 
przyczyny, że już w tej epoce śmieró mojej żony była 
postanowioda i że jaż wtedy chciałaś pani wywołać w 
umyśle tych, którzy mogliby eię przyłapać, pomyłkę 
między osobą hrabiny d'Aadevlle a pania. Dowód jest 
niezb'ty. Żona moja była ci niewygodaą: zabiłaś ją za 
tem, Qdgadłaś, że akoro żona moja umrze, ja nie po- 
wróeę już do Orneqaia i zabiłaś moją żonę!... Pawie, 
ogłosiłeś sześć zbrodni, ©;ł0 siódma: morderstwo hrabi 
ny d'Auderillel 

Starzec podntósł obie pięści i trzymał je przed 
twarzą hrabiny. Bygotał z wściekłości i zdawało sią, 
że ją uderzy. 

Qna zaś siedziała nieruchoma. Nie miała ani sło- 


wa bunta przeciwko temu nowemma oskarżenia, Zi:wa- 


ło się, że wszystko stało sią dla uiej obojętne, zarów 
no to nowe obciąźenie jak i poprzednie zarzuty. Wszyst 
kie niebezpieczeństwa odsuwauły się jakby ed niej. Nie 
zastanawiała się już nad tem, coby powinna odpowie" 
dzieć, Myśl jej- biegła gdzieindziej. Nie słów tych słu. 
chała, lecz czegoś ianego, i na coś inaego patrzyła, niż 
na obraz roztaczany przed jej oczyma, Tak jak zauwa 
żył Bernard, zdawałoby się, źe bardziej zsjmowała się 


ków dyplomatycznych. Rada ministrów 


wypowie odczyt o „Marsie“. Odezyt ten 
odbędzie s'ę w sali Związku kolejowego. 
| ANKA dion om 


tem, co działo sią na sewnątrz, niż p. łożeniem tak 
straszem jednakże, w jakiem się zaajdowała. 

L203 czemu? Czego się spodziewała? 

Po raz trzeci Spojrzała na zegarek. Upłznęła mi: 
nata, a po niej draga. 
"Po chwili, gdzieś, w górnej zczęści piwnicy, roz» 
legł się jakiś szmer. i 

Hcabins wyprostowała się i słachała z całą uwa- 
gą. 2 wyrazem- twarzy tak gorączkowym i naprążo:* 
nyw, iż nikt nie śmiał przerwać skapionej ciszy. Pa: 
wel D-lroze i hrabia d'Aaderville instynktownie eofnę- 
li się w stronę stołu. Hcabina Hermina (nasłachiwała., 
Nasłachi wała... 

l nagle, ponad nią, w sklepieniv, zawdzięczało ja 
kieś dzwonienie, Kilka sekand tylko... Cztery jednaka- 
we dźwięki... I to było wszystko, 


X. 
Dwie egzekucje. 


Nietylko owo zagadkowe dzwonienie poraszylo 
wszystkich do głębi, lecz bardziej jeszeze jakiś uagły 
podskok tryumfa hrabiny Hermiony. Wydała okrzyk 
dzikiej radości, poczem wybuchaęła śmiechem. Twarz 
jej zmieniła się edraza. Nie było już na niej śladu nie 
pokoju, ani owego natężenia myśli, która szaka drogi 
i błąka się, lecz tylko b:zczelność, hardość, pogarda, 
bezgraniczaa duma, 

— Glupcy! szydziła... Głaocyt.. Więc wyście my- 
śleli?... Nie, na to trzeba naiwnych Prancuzów!... Wyś 
piec że ehwycicie mnie tak w pałapkę? Maie! 
mnie 

Nagle, jakby zesztywniała, zamknęła na chwilę 
oczy w wielkim wysiłku woli, potem wyciągając prae 
we ramię i odsuwając fotel, odkryła małą mahoniową 
płytkę, na której zaajdewała sią miedziana rączka i 
chwyciła ją po omacku, mając oczy zwrócone ciągle w 
gi Pawła, hrabiego d'Auderille, jego syaa i trzech 
oficerów. ; 


D. e. RE 
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gów pp: Kanczowskiego, 


sm Tanio i elegancko! == 


w =- ` e 
z Rady miejskiej. 

Na wstępie obrad czwartkowego posie 
dzenia Rady miejskiej rozpatrywano wnio 
sek nagły Magistratu w sprawie podwyż: 
szenia o 50 proe. podatku od świadectw 
przemysłowo-kandlowych. W sprawie tej 
wywiązała się dyskusja. Prezydent dr. J. 
Marczewski przemawiał za uchwaleniem 
wniosku, twierdząc, źe kasa miejska jest 
pusta, a wydatki zaś są duże. Radny Stile 
Jer prosił o zniżonie podatku do 28 proc, 
Ze wnioskiem opowiedzieli się raĝo; Kol- 
was, Ochocki i dr. Kon. Radny Misiorow 
ski, jako przedstawiciel drobnego kupiec- 
twą przemawiał za uchwaleniem wniosku 
Magistratu, e to dlatego, iż kasa miejska 
jegt pusta, a czasy ciężkie, a więc należy 
zasilić kasy, Radny. Chojnaski prosił, aby 
dla kooperatyw zniżono podatek do 25 
proc. Ostatecznie Rada wniosek Magi. 
stratu uchwaliła wiąkszością głosów z do- 
<zatkiem r. Chojnackiego. 

© dalszym ciągu obrad rozpatrywano 
sprawę ochroniarek, Rade, po krótkiej dy- 
sknsji, postanowiła uwzęlędnić w całości 
zrośbę oshroniarek. 

Pod obrady wszedł wniosek Rady w 
sprawie liczników. Jak wiadomo, Magie 
strat za liczniki, warteści 28 tys. mk, 
piaci mk. 400. W sprawie tej zabierali 
głes rr. Kolwas, Stiller, @shocki I iani, 
Ostatecznie wniossk przekazano komi 
aji de spraw elektryczności z konieszno- 
cią odpowiedzenia w ciągu dwu tygodoi, 

Na wniosek Magietrata dokonano wy» 
torów 5 członków i 6 zastępców do Ko- 
misji obywatelskiej do obliczenia daniny 
przypadającej od płatników podatku od nie- 
rzekomości miejskich zasadniczego podatku 
przemysłowego itp. w myśl art. 4. usta- 
wy z da. 16. 12, 1921 r. 

Xa członków wybrane pp. dr. Leopol- 
da Kona, Braksatore, Neufelda, Misiorow 
skiego, dr. Nowaka i Smugę. Na zastęp- 
Więcławskiego, 
dr. Kena i E. Bi iihla, 

Pomnik wdzięczności. Na o 


statniem posiedzeniu Rada miejska u- . 


chwaliła 10 tys. mk. na budowę „Pomni 


ka wdzięczności Ameryce". 


Wa zjazd lekarzy, który odbę- 
dzie sę w Warszawie w dniu 29, 50 i 
5i b. m. z ramienia Magistratu udaje 
się dr. Stefan Purski. 

Ww sprawie repatrjantów. 
Wszyscy przybywający do Częstocho" 
wy repatrjanci winni meldować się w 
Aiejskim Urzędzie zdrowia, gdzie od. 
bywa się badanie stanu zdrowia. 

* Proces prasowy. Do. 26 b. m, 
O godz. 11 ran”, I szy wydział karny są- 
du okręgowego warszawskiego będzie sg» 
dził sprawę, wytoczoną redaktorowi dó- 
zefowi Siecińskiemu, przez posła Kozłow- 
skiego i nanczyciela Niepruja 2 ziemi 
piotrkowskiej, za umieszczenie w „Polaco 
SZjednoczonej* w r. 1919 wzmianki, prze- 
drukowanej z „Giszety Warszawskiej” o 


działalności obydwóch oskarżycieli, którą 
 WETYRESZZA E Ba EE CO ZWANA GT STS WODGOWOREGDWRE ZA OPA 


Zebranie kwartalne 


cechu szewców 


odbędzie się dnia 22 b. m. o godz. 
2 i pół po poł. i Aleja 9. 
— 


Nastał czas normalny |! === 


Tanio i elegancko ubrać się można 
tylko w firmie 


R. SIELCER 


gdzie w świeża zorganizowanym dziale konfekci znaleźć można 

wielki wybór kostjumów i palt damskich najnowszych fasonów i kroi. 

Dział konfekcji damskiej, prowadzony pod kierunkiem rutynowa- 
nego fachowca, dobrze znającego wymagania klijentefi 


a = 
; J. Muszyńskiego. 
Dział męski, pozostający pod kierownictwem rutynowanego 
specjalisty. p. W. Neumana, poleca: duży wybór ubrań i palt naj- 
nowszych fasonów. 


NA KARRAWALŁ!! 


Magazyn blawatny H. SIELCER I Aleja 11, tel. 149 został bogato 
zaopatrzóny w wielki wybór: jedwabi, etamin, woali, batystów we 
wszystkich kolorach, oraz w materjały bławatne wszelkich gatunkach - 


amm Mastał czas normalny!! | 


„Kurjer Częstochowski* 21 Stycznia 1922 r. 


TUE j zam 


i-a Aleja Ii. 
Telefon 149. 


oycuefiaja 


i 


uznali za obrazę dla siebie. Red. Sieciń- 
skiego będzie broaił mecenas M, Niedziel- 
ski, zaś ze strony oskarżycieli staja adw. 
Łypacewicz. 

Z „,Lutnić'. Ogólne zebranie człon- 
ków Twa Spiewaczego „Lutnia“ odbędzie 
się w lokalu własnym, Ill aleja nr. 54 w 
dniu 2 lutego r.b. o godz. 3 pop., względ 
nie w drugim terminie o godz, 5 pop. 

Bal cyklistów. W przyszłą soe 
botę 21 b. m. Zarząd Tow. Cyklistów w 
Częstochowie, urządza dla członków swych 
i aaproszonych gości w lokalu klubowym 
HI Aleja 54, wielki baj. 

Początek O godz. 9 wiecz., strój wi* 
zytowy. 

O fos urzędników. Rada mini» 
strów przyjęła do wiadomości oświadcze 
nie ministra skarba o przygotowania pro: 
jektu przeklasowania miejscowości pod 
względem wysokości dodatku drożyźcia - 
nego dla urzędników i projekt rozazerze» 
mia dostarczenia pomocy lekarskiej na 
wszystkich fonkcjonarju zy państwowych, 

Zniżka cen węgla. Z do. 1 lu: 
tego z. mierzona jest zułaka oen na wą: 
giel, eo niezawodnie wpłynie na obniżenie 
kosztów produkci gazo i elektryczności. 

„Kasiarzoćć. Urząd śledczy o0- 
trzymał wadomość, że do Częstocha- 
wy przybyli na gościnne występy „ka- 
siarze*, którzy niezawodnie mają za: 
miar urządzić kilka prób z kasami c= 
gniotrwałemi, 

Straszny wypadek. Pociąg od- 
ehod.ący o godz. 11 ra:0 2 Caqstadhòwy 
okołe stacji Lzy najechał na dróżnika, 
który pomósł śmierć na miejscu. 


; í 
Echa „uwięzienia djabta,“ 
100 marek za obejrzenie dja 
bła. Dia biednych 50. 

Komiczny a prawdziwy opis jedne- 
go z naszych czytelników pt. „Djabeł 
w więzieniu”, który za „Kurjerem Cz." 
powtarzają obecnie wszystkie niemal 
pisma, znalazł się i na łamach piotrko 
wskiego „Dziennika Nard.“ 

W związku z tym opisem, krążą po 
Piotrkowie pogłoski, że w więzienia 
piotrkowskim siedzi djabeł, prawdzi wy 
djabeł z rogami | że można go oglądać 
że Opłatą 100 mk, względnie 50 dla 
biednych. Codziennie gromadzą się 
przed gmachem więziennym przy ul. 
Bykowskiej ilumy ciekawych, pragnąc 
się dostać do wnętrza, aby oglądać o- 
wego djabła. 

Niektóre osoby twierdzą nawet, że 
udało im się dostać do więzienia, gdzie 
oglądały owego diabła. ; 

W rzeczywistości w więzieniu piotr- 
kowskim żadnego djabła niema, a ów 
sołtys, który niefortunnie u-iłował ode 
grać jego rolę, odpowiadał będzie przed 
kratkami sądowemi w Piotrkowie. 


Ujęcie szajki złodziejskiej, 


Nasze służące. — Dezerterzy 
złodzieje. 

W dn. 17 b m. ra omocą podrobio* 
nego klucza dokonano kradzieży w dwuch 
mieszkaniach przy ul. I Aleja nr. 11. fak 
się okazało, dwaj dezerterzy 27 pp: Har- 
szlik Kotlarz | Lejbuś Krakauer wraz ze 
słażącemi Fólą Kaufman i Zejdą Erliob, 
okradli mieszkania pp. Brożdżyka i J. Mu 
szyńskiego. Wartość skradzionych rzeczy 


wynosi z górą 800 tys. mk, Szajka wyżej 
wymienionych złodziej, na czele której stał 
Kotlarz, udała się dorożką na stacją Błe- 
szno, skąd mieli się udać pociągiem do 
Myszkowa, a potem do Żarek, gdzie za” 
mieszkuje brat Krakauera. Na stacji Poraj 
wsiadł do wagonn posterunkowy P.P. Zło- 
czyńcy na widok policjanta wyskoczyli z 
pociągu, sądząc, *Ż są śledzeni. Zawiade- 
miona o tym żandarmerja wojskowa roz= 
poczęła śledztwo i aresztowała całą szaj- 
kę, odbierając im łap. Aresztowanych de: 
zerterów odesł:no do wojskowego sędzie« 
go śledczego, a służące do prokuratorji 
przy Sądzie Okr. w © :ęstochowie. 
Kradzieże. Z kancelarji tartaka w 
Przyrowie dzierżąwców M. Garncarskiego 
iD. Kałmowicza skradziono pasy skórza: 
me, palto i pościel wartości 110.000 mk, 
2 mieszkania M. Gnłuszka przy nl: 
Bór na przedm. Częstochowy, Ost. Grosz, 
aa pomocą dobranego klucza skradziono 
bieliznę i pościel wartości mk. 200.000. 


— 


O kradzież oskarżoną jest Jadwiga Cho- 


dsińska zam. na Ost. Groszu, Przeprowa: 
dzone dochodzenie ustalilo, że krądzież 
popełnions była z powodu zatstgu rodzia- 
nego. 

- Aresztowanie dezertera — 
aferzysty. Posterunek Policji Państw. 
w @rodźou, pow. Będzińskiego, odstawił 
do Komendy w Częstochowie, aresstowa- 
nego Marejana Tarka, celem wyjaśnienia 
jego osobistości. Jak wyjaśniono, zafrzym 
many nie jest Turkiem, a dezerterem 5 go 
pp. Leg. Józefem Dzięciołowskim, poszu* 
kiwanym przez wojskowe władze sądowe 
za nadużyóla słażbowe w Grodnie. Dzię» 
ciełowski legitymował sią fałszywym dos 
kumentem na imię Marcjana Tarka, wy” 
robionym w Magistracia m. Częstochowy 
za pośrednictwem kołegów swych Jana 
Rozpądka i Marcjana Turka zamieszka- 
łych na przedmieściu Gzęstochowy, Osta- 
tni Grosz w domach fabrycznych „Często 
ehowianki*. Tarek i Rospądek zostali aresz 
towani i po przeprowadzenia dochodzenia 
zostaną przesłani do Sędziego Sledczege 
I Rewiru w Częstochowie D'ięciołowskie 
go zaś przesłano do rozporządzenia woj: 
skewego Sędziego Sledczego. 

Ha kradzieży węgla. Na stacji 
Częstochowa zatrzymaai zostali as kra- 
dzieży węgla g pociagu: Józef Chwist, 
Kasper Gęsiora, Franciszek Słęzsk i Jan 


Banasiak, 
Ofiary 


(Złożone w Redskcji „Kariera Częstoch.") 
Na rodzinę Cabanów. 
P. Jan Lewandowicz mk, 600, 
Na repatrjantów. 

Rodz na Tymowskich zamiast wieńca 
na trumnę, Ś. p. Wincentego Tymowskie- 
go mk. 5000. 

Listy do Kedakcji, 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W daiu 17 b. m. adsłyśmy się na dru- 
gi seans do kinematografa „Paryskiego“, 
gdzie podezas przerwy wszedł arzędnik 
Magistratu p. H-nryx M-zurkiewicz, któ. 
ry miał służbę kontroli biletów, Ponieważ 
przy wejściu, wskutek natłoku jedna z nas 
nie otrzymała bileta, więc na żądanie p. 
M. byśmy bilety okazały, grzecznie tła= 
maczyłyśmy brak jednego biletu z powo. 
łaniem się na kasjera i p. Certowicza. W 
odpowiedzi na to urzędnik Mazurkiewicz 
podniesionym głosem rzekł: „Certowicz 
jest tutaj niczem, proszę wyiśó*, wskutek 
czego zwrócono na nas ogólną uwagę, 

Z»pytujemy tedy, czy p. Mazurkiewicz 
ma prawo wypraszania publiczności z ki- 
nematografa i pozwalamy sobie zaznaczyć, 
że tacy pp. kontrolerzy, jak p. Mazurkie 
wiez, winni baczyć, kto wchodzi „na 8?- 
pę' w innej formie, a nie narażać na po- 
dobne nieprzyjemności kobiet, które za 
ciężko zspracowane pieniądze cheg sobie 
urozmaicić monotonne życie urzędnicze. 

Z poważaniem 
Stefanja Rygulska, 
Bronisława Donajska. 
urządniczai Policji Państw, 


Ldaleka i zbliska, 


— Cudowne ocalenie. Na 5-ym 
kilometrze od Mrozów, na przejeździe Głro- 
dzisk poeiag nr. 802 wpadł na przejeś 
dżająsego faurmanką mieszkańca wsi Popór, 
gm. Koflew, Antoniego Grabowskiego, 
który widząe nadbiegający szybko pociąg 
nie stracił przytomaośei, lesz skoczył szyb. 
ko z wozu, wobec czego amkoął śmierci. 


3. 


Wóz został połamany w drazzgi sam saé 
Grabowski doznał tylko lekkiego potłu- 
czenia. : 

— Walka z bykiem. Peviev 
młody człowiek w Morażu (os Warmii) 
stoczył niebezpieczną walkę ze stadnikiem 
który odbiwszy się od stada, napadł go 
m farją, Młodzieniec ocalił się, wskakując 
na grzbiet rozszalałego zwierza, na któ- 
rym „przejechał się”, trzymając Się rə- 


„gów, aż do najbliższego drzewa, wdrapał. 


się więc na nie i przebył tam kilka go- 
dzin, oblegany przez byka, po którego 
przybyli wreszcie ludzie i uwolnili dziel- 
nego młodzieńca, 

Gdyby a nas były w zwyczaju walki 
z bykami, jak w Hisapanji, młodzian tea 
byłby dobry na torreadora 

Okradzenie K. Makuszyń - 
skiego. Onsgdaj w godrinach między 
51 6 wieczorem włamali się złodzieje da 
mieszkania Kornela Makuszyńskiego przy: 
ul. Widok 3. Po wyłamasała angielskiego 
zamku okradli go wybrednie, ale za te 
doszczętnie. Nie tykając garderoby, za- 
brali wszystkie, znajdujące się w miesz- 
kania klejnoty, wśród których niektóre, 
będące cackami artystycznemi zo złoti * 
dregieh kamieni, Po powrecie do domu 
ekolo 7 wieczorem zastał zeakomity pi- 
sarz straszliwy nieład, dowodzący, że zło 
czyńcy szukali jedynie rzeczy, łatwych 
do wyniesienia, Szkoda, wedle pobieżnej 
oseny, wynosi dwa milj. mk. 


Sprawa rabina Szapiro, 


Podczas: inwazji bolszewickiej, sąd po- 
lowy w Płocku, rozpoznawszy sprawę ra.. 
bina Szapira, oskarżonego o szpiegostwo 
na rzecz bolszewików, uznał, że zbrodala 
jest dowiedziona i skazał rabina na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 

Wyrok ten natychmiast został wyko- 
nany; przed egzekucją rabin przeklął są- 
dziów polskich „aż do 7 pokolenia”. 

W 1920 r. sądy polowe wydały bar- 
dzo dużo wyroków. Na mocy tych wyto: 
ków był stracony niejeden dziesiątek iu- 
dzi, różnych narodowości, a w tej liczbie 
niemało i Polaków. Za dezercję, defraa- 
dację, bandytyzm, szpiegostwo ettu. Z213- 
e się, ani jedna gə spraw sądów polom 
wych wskrzeszona dotąd nie była. Wyją- 
tek stanowi powyższa sprawa rabina płoc 
kiego: ped naciskiem społeczeństwa ży- 
dowskiego. Komisja sejmowa poleciła s89- 
dowi wojskowemu w Warszawie ponow- 
nie rozpatrzyć tę sprawę „cslem rehabili 
taeji rozatrzelanego rabina“, 


Sprawa płoskiego rabina przesłuchsną 


będzie w sądzie wojskowym warszawskim 
20 b. m. Przewodniesy pułk. Straś. O- 
skarżenie popiera major Janczewaki, Gbro 
nę wnosi — adw. po:eł Hartge s. 
gi SAMA S O 


Cukry i Czekoladki | 


w wielkim wyborze poleca 


S. Jaśkiewicz 
H-a Aleja Ne 33. 


Na musze avem sowy 
ZAKŁAD 


Dentystyczno - Techniczny 


FRYDERYKA HOGHSTIMA 


Częstochowa, Centralna 6 m. 5. 
otwarty od pom, 
o — 


Posady Ochroniarek, i 


Wakuje lvikanasście posad ochro 
niarek w pow. Częstochowskim do o- 
bjęcia od zaraz. Wymagane kwalifikacje: 
ukończone kursy ochroniarek i prakty - 
ka przynajr niej 1-jednoroczna). 

Warunki do omówienia w Biurze 
Wydziału Pow. (Referat Szkolny) Dą- 
browskiego N 4. | z 


Ogłoszenie. 


W dniu 36 stycznia 1922 r. w Zegó:- 
rzu pod Kłobuckiem odbędzie się o g 
dzinie 1l-ej rano publiczny przetarg na 
sprzedaż 56 sztuk owiec wysortowanych. 
8«ch świń i 1-go konia roboczego. 


Warunki licytacji w kancelarji dóbr 
państwowych Zagórze: Ostrowy. r"a8 


STAROSTA. 


WENA 


Wej do l-ej po południu 
czot em. da 


WR AAA ZA e PÓL oe jk a ai 


t 


aAA syty ydy to Lt 
PK a ina ae a y a NA 


> 4 


BPW wt i A 4 UŁ: 
CYCH AEON NEC 


KPR 


4 „Kurjer Częstochowski“ 21 Stycznia 19%.2 + zg. 


Teatr „ODEON? | wm reri egne 


Program od czwartku 19-go do niedzieli 22-g9 = 
SELATA 974-701 OZDOBA TRIO 
program od soboty 21-go stycznia r. b. 


Stycznia 1922 roku. 
Jeden z najwybitniejszych obrazów rosyjskich! 
| | FUTRO a mę = 
ra ~ 2.3 
I EATR „PA RYS K idni następnych. 


Znakomita sztuka w 6-ciu aktach GARRJELI ZAPOLSKIEJ 


przez zespół artystów teatru Stanisławskiego w Moskwie, w rolach głównych: 0. GZOWSKA i W. HAJDAROW. 


l " 


Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrologję 
narodu polskiego z ostatniej doby caratu. 
Ekran kinematograficzny po raz pierwszy wyświetla 
przeróbkę znakomitej sztuki granej na deskach Tea- 


Wstrząsający dramat w 6 ciu aktach, z czasów przewrotu rosyjskiego, osnuty na prawdziwem zdarzeniu, wykonany 8- 


Kazimierz Wielhorski . 
Generał żandarmerji Horn 
Jego pomocnik 

"._ pulkownik Korniłow . . . 


. Józef Węgrzyn 
Edmund Gasiński 


Porucznik artylerji Strełkow Teodor Roland 
Narzeczona Kazimierza Anna Hel. Marcelo Palińska 
Kelnerka Jóżia . . . Belina Leszczyńska 


Witold Filipecki Właścicielka restauracji . Wanda Manowska. 


W. Skarżyński . ... , , 
PEOweńo "5. 52 *; 
Wł. Bogdanowicz 


trów Warszawskieh w tym samym zespole, 


2 1: uż de HE « ak e 
E = w roli tytułowej znakomity artysta Józef Wegrzyn 


W rolach epizodowych: 

J. Janusz 
Cz. Knapczyński 
J. Szymański 


i Porucznik żandarmerji Botkin Bryliński raei cić 
= NA KARNAWAŁ! —— 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
miasta Częstochowy, 


na zasadzie $ 75 swej ustawy i stosownie do uchwały Komitetu Nadzorczego z 
dnia 17 Grndnia 1921 r. podaje do wiadomości, iż y 


Zebranie Ogólne Stowarzyszonych, 


celem dokonania wyborów nowego całkowitego kompletu Reprezentantów To» 
warzystwa na następne trzechlecie 1922 — 1924, wyznaczone zostały w Często» 
chowie w lokalu Towarzystwa, Aleja Ill, M 55 
1. Dla wyborców grupy, Śrej, na dzień 22 Stycznia 1922 r. o 
2. Dla wyborców grupy %ej, na dzień 25 Styczn a 1922r. o godz. 5 po poł. 
Dla wyborców grupy 1 ej. na dzień 24 Stycznia 1922 r. o godz. 5 po poł. 
W myśl uwagi do $ 75 p. 5 ustawy Towarzystwa, Zebrania wyborcze 
poczytywatńie będą za prawomocne bez względu na liczbę przybyłych na nie 
Członków. Żadne inne sprawy i wnioski na Zebraniach tych rozpatrywane być 


nie mogą (p 7 $'75). 
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 


pom manana e 
CANRAN SEAN S = Najtańsze źródło li 
ajtańsze źr o 14 
NA KARNAWAŁ 
B 
gatunków i kolorów na auknio balowe i ; 


| Br. Stefan Purski? 


Kilińskiego Nr 4 
2 CHOROBY = 
| skórne i weneryczne 
Przyjmuje: do 10-ej rano i od 
. 5 —7 p.p. w niedziele i święta 
e od 8—11 rano. © 


A godz. õ po poł. 
| OIERREN E EEEE E EL EEEE R 
Doktór med. p- 5. 


Helena Ettinger - Kawaeff 


"B.B. Assystentka prof. Klemperera w 
BerlinięgB. Dyrektor Kliniki d-ra Kal- 

- meyera i szpitala Międzynarodowego 

F OSETE Krzyża w Petersburgu, 

‘Choroby wewnętrzne i nerwe- 

we, Leczenie światłem i elek- 

Er „. trycznością. 

~ Przyjmuje codziennie od 3—6 p, p. 

F-a Aleja Nr. 11. lewa oficyna il piętro. 


zz LJ ; a a 
r. Lucjan Kędzierski 
ordynator oddziału położniezego miejskiego 
MAkuszerja i choroby kobiece. 
przyjmaje do 10-ej rano i od 3 do 6 po poł. 


ul. Piłsudskiego (Dojazd) M 5. 
AIRT] Pdefon N 412, 


Dr. Wacław Kon 


Ę ż FIRMA 
| wizytowe, : Wszelkie białe towary kapy 


połeca firma F . l 
NEO-BŁAWAT 
i kołdry watowane, korty męskie i spod- 


I-sza Aleja 


J. RZĄSIŃSKIEGO ; 
i Aleja I4 (dom p. Prankogo) 
nioweg, oraz wszelkie iane towary po 


Kościuszki 10a, w podwórzu 
Tełofon „3-18, 
postada w w elkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męssie, płótna wi- 
znacznie niższych cenach, niż 
wszędzie! 


dzowskie i żyrardowskie, obrusy, 
ŚR ERNI EEG CESE enas CER ae CODN LŚ 


kapy, kołdry watowane, koce it. d, 
NAJTABIEJ! 


ofeyusij wop 


14| . Najlepsze towary! |ia 


p 


-choroby wewnetrzne Papę Smar do wozów czarny ĄNiezawodny środek przeciwko chrypce, 
, denna U paz przyjmuje od Smołę Sma. do wozów żóity duszności, kaszłom 
4—6 pp. u, enr Marii 8 i URZ bak- <a Oleje i tłuszcz, Tovótta* p i 3 
e iae Scos. | „Granulki Russyana 
Pracownia ünktorjologioona (uFangy Marjı 93 > w Pity org r pūt 
; o 12 f z : A y 
R A A : Dziegieć ęgiel drzewny (Granules: sulphuris atrati benzolinati), 


wyrobu łabora- 


torjum farmac. „Ap. Kowalski“ 


'w Warszawie, Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach i składach apteez- 
nyc 


Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem.techn, 
sprzedaje 


D. BERKOWICZ 


Częstochowa, ul. Kościuszki Ni 45. 
Telefon N 405, 


E e Lekarz dentysta 
 Wiichał Erejniec 
| w, Panny Marji (I Aleja) No. 


fysyrmtuje codziennie od 9-ej rano do I po poł 
mae py nd R—7 wiecz. Tełafon 240 


Dr. mei, E. Petrykat 


Sposób użycia dołączony do każdego 
pudełka. 


WOZACBONSK 
choroby skórne i Zaka Pa Ii Aleja N? 32. 
przyjmuje od „odz.S+ej do 8-ej z : a $ = B 
| e RR sA Ś$Że Wielki wybór = == M. PELC = g 
jen. rowsktego 6, I-sze piętro. CJ = 
— Barsi has 5 > SHST kortów, Wełny, oras towarów 2 Korzystajcie z okazji Na karnawał! £, 
aT bawelnianych poleca znana Nadeszły świeże towary po ostatnio S 
c. 4 a —— } firma p—s p O ię z 0 xena 3 
PLA LE . . , '" gładkie i w deseń, jedwabie, gabar- =e 
Czestochowie uł, Panny Marji t j Il Aleja | ZZ > D d $ k fw diny z 5 -0 
i Nr, 21, 6bok teatru „Paryskiego” ź sg Jı awl OWIGZ | zj â z diny v k EE M RON A a = 
"_ Choroby: skórne, dróg moczowych | weneryczme., |= 5 I Aleja 7, telefon 74. 


Taniej niż wszędzie! 


piu od 9 — 12 rano 1 od 4 —7 po poł. 
4 mad ranie od 12—1 w poł. 


;przedaż hurtowa i detaliczna. 


Niniejszym zawładamiam W.P., iż przyj- 
muje zamówienia na 


(ORKIESTRĘ 


4 — 0008) w doborowym zespole. — — 
repertuarze najnowsze tańce, : 

Adres: F. BELLOF, w Redakcji „Kurjera”* 
@także mieszkanie, Pómołogiczńa 4 


Sanem i aeae a aa e e 
== Taniej niż wszędzie! zma [Z 
| MAGAZYN BŁAWATAY 


pod firmą 


MANUFAKTURA: 


I-sza Aleja i2 
Poleca: wielki wybór towarów wef- 
nianych i bawełnianych w różnych 
;kołorach, płótna, płócienka, ręcz iki, 
"serwety. koce, korty na ubrawia i pal- | 


rz 


1 Aleja 12 
gi Efojy I 


ta, oraz wszelkie inne towary. 
mmm Taniej niż wszędzie! mam] 
t . 


Na Karnawał !! 


Bracia Szmułewicz 


polecają na bale, wieczorki rauty i tp. 

orkiestrę sałonową, duoty, oraz pia- 

nistę (solo). Zgłaszać się u. War- 
szawska 5, lub Strażacka 8. 


Pracownia parasoli i lasek 


S. GRABIRERA 


przyjmuje obstalunki i reparacje p3) ce 
nach przystępnych 
Aleia 8 w podwórzu prawa oficyna. . 


AZ a 
6 do 

Gospodarstwa % is 
większe w dobrej kulturze z całym inwenta- 
szem, oraz kamienica i przedsiębiorstwą wszel-- 
kiego redzaju w wielkim wyborze w Poznań. 
skiem 1 na pomorzu na sprzidaź ma J. We- 
cłewski, dom komisowy, Bydgoszeż, ul Sien- 
kiewicza 20, : 


pianino, tremo. słup-. 
Sprzedam k, ekran i obrazu? 
Dzika 2. Dom kolejowy 46. Pr 
potrzebna do emy H. 
Skiepowa Steleer I Aleja 11. Po- 
żądana zgrabna figura, wzrost Średni, 
m «a e r w w 
5 tymczasowy  do- 
Skradziono Ss wr 
dany przez Urząd Gminy Chrząstów dnia 20% 


marca 1919 roku za N 136 ma imię Czesław» 
OQlczyka. 


merem. M. | Mr WAM WE 
i iszczonej willi na 
La gdrestourowanie Śożyw pea iolon. 
mi, odda się takową w kiikoletnią używałagść 
bezpłatnie. Bliżźsza wiadomość u gospodarza 
domu, Ktelee, Hy poteczna 34. 
atoni na imię Toma- 
Zgubiono ek Żaka, właścicłeła 


sklepn we wsi Stara Huta. 


© dbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ* 


